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RODZINA

Do Serca Twojego
Uciekamy się, Jezu,
Boski Zbawicielu!
Naszymi grzechami
Racz się nie zrażać, 
o Panie święty!
Ale od wszelakich 
złych czynów
Racz nas 
zawsze zachować...

Antyfona z Litanii
do Najświętszego Serca

Pana Jezusa
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2 RODZINA

Najświętsze Serce Boże, poświęcamy Ci naszą Ojczyznę, 
naszą parafię, nasze rodziny i nas samych.

Serce Boże! Przyjdź Królestwo Twoje!

Nabożeństwa do Serca Pana Jezusa

Już w XI wie ku zna ne by ły wi ze -
run ki przed sta wia ją ce Chry stu sa
z ser cem prze bi tym włócz nią,
bądź też oto czo ne pło mie nia mi
sym bo li zu ją cy mi Je go mi łość do
lu dzi. Dzia ło się tak pod wpły wem
mi sty ków sze rzą cych kult Mę ki
Chry stu sa.

Świę ty Ber nard zmar ły w 1153
ro ku wie le swo ich ka zań po świę cił
cier pią ce mu Zba wi cie lo wi. Rów -
nież ży wy kult ten roz wi jał się 
na zie miach mi syj nych Ame ry ki.
Tam wła śnie w Bra zy lii w mie ście
Cu ara pa ry w 1585 ro ku po sta wio -
no pierw szą rzym sko ka to lic ką
świą ty nię pod we zwa niem Ser ca
Je zu so we go.

Dzi siaj jest ich wie le na ca łym
świe cie, rów nież i w na szym Ko -
ście le Pol sko ka to lic kim są pa ra -
fie pod we zwa niem Naj święt sze -
go Ser ca Pa na Je zu sa: w Bu ko -
wie Mor skim, Bu kow nie, Jać -
mie rzu, Ba ża nów ce, Osów ce
i w Za mo ściu.

Świad czą o tym, że kult Ser ca
Je zu so we go na wet w do bie
ogrom ne go roz wo ju my śli, po stę -
pu tech nicz ne go nie za ni ka –
wprost prze ciw nie – do zna je ży -

we go  roz kwi tu. 

Ser ce Je zu sa – źró dłem
mi ło ści, ofiar no ści

i mi ło sier dzia
Mi mo że w Pi śmie Świę tym nie

znaj dzie my bez po śred nie go we -
zwa nia do kul tu Ser ca Je zu so we -
go, to jed nak wie le frag men tów
uka zu je mi łość i ofiar ność Chry stu -
sa. W Ewan ge lii św. Ja na czy ta my:
„Je den z żoł nie rzy włócz nią prze bił
Mu bok i na tych miast wy pły nę ła
krew i wo da” (J 19, 34). Ko ściół in -
ter pre tu je to wy da rze nie ja ko znak
wiel kiej mi ło ści Chry stu sa, z któ rej
ro dzą się sa kra men ty – Chrztu
(sym bo li zo wa ny przez wo dę) iEu cha-
ry stii (sym bo li zo wa ny przez Krew).
Sam Je zus mó wi o swo im Ser cu,
za pra sza jąc do na śla do wa nia Je go
ła god no ści i po ko ry: „Uczcie się ode
Mnie, bo je stem ci chy i po kor ne go
ser ca, a znaj dzie cie uko je nie dla
dusz wa szych” (Mt 11, 29). We zwa -
nie to wska zu je, że Ser ce Je zu sa
jest źró dłem po ko ju i uko je nia dla
wszyst kich wie rzą cych.

Współ cze sny świat, pe łen nie po -
ko ju i obo jęt no ści re li gij nej, po trze -
bu je mi ło ści imi ło sier dzia. Wszyst kie -
mu, co czy ni czło wiek, war to ści i sen -
su na da je ko cha ją ce ser ce. I o tę
mi łość trze ba się mo dlić szcze gól nie
pod czas na bo żeństw do Ser ca Pa na
Je zu sa, któ re w mie sią cu czerw cu
od pra wia ne są w na szych pa ra fiach
pol sko ka to lic kich. To w tym na bo żeń -
stwie go rą co pro si my: „Je zu ci chy
i po kor ne go ser ca, uczyń ser ca
na sze we dług Ser ca Twe go”. Ta ki
wy miar ma ca ła mo dli twa li ta nij na.
Chry stus bo wiem do koń ca nas umi -
ło wał – mi łość za wio dła Go na krzyż,
na któ rym prze bi te zo sta ło Je go Ser -
ce – przed miot na szej czci i kul tu.

„Po bło go sław, Je zu dro gi, tym,
co Ser ce Twe ko cha ją!
Nie chaj skarb ten cen ny,
dro gi na wiek wie ków po sia da ją
Za Twe ła ski dzię ku je my,
któ re ser ce Two je da ło;
w da ni du sze Ci nie sie my,
By nas Ser ce Twe ko cha ło.” (…)
Ser ce Je zu sa wzy wa wszyst kich

do mi ło ści, na wró ce nia oraz uf no -
ści. Na to we zwa nie war to od po -
wie dzieć ca łym swo im ser cem.

Chwa ła bądź Bo że mu ser cu, przez
któ re sta ło się nam zba wie nie.
Je mu cześć i chwa ła na wie ki.

Amen

Na bo żeń stwa te, po tocz nie okre śla ne ja ko czerw co we, w Ko -
ście le ob rząd ku za chod nie go ma ją już wie ko wą tra dy cję. Kult
Ser ca Je zu so we go był bo wiem już w śre dnio wie czu bar dzo
ży wy, szcze gól nie na te re nach Fran cji i Nie miec oraz Włoch.

Pa ra fia pw. Ser ca Je zu so we go w Za mo ściu

Fi gu ra Pa na Je zu sa, Gród ki, pod czas na -
bo żeństw czerw co wych do Naj święt sze -
go Ser ca Je zu so we go

Dzię ku je my Dusz pa ste rzom
iwszyst kim Wspól no tom oraz
Wier nym zna szych pa ra fii za
pie lę gno wa nie kul tu Naj -
święt sze go Ser ca Pa na Je zu -
sa, bo wiem mo dli twa ubo ga -
ca, po głę bia i umac nia ży cie
du cho we ca łe go Ko ścio ła.
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Dwie najstarsze parafie pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa

Bażanówka
Po wsta nie pa ra fii Pol skie go Na -

ro do we go Ko ścio ła Ka to lic kie go
w Ba ża nów ce da tu je się na rok
1921. W tym sa mym cza sie za -
wią zy wa ła się nie opo dal pa ra fia
w Jać mie rzu. Przy czy nę za wią za -
nia no wej wspól no ty w Ba ża nów ce
na le ży zna leźć rów nież w kon flik -
cie, ja ki wy buchł w lo kal nej pa ra fii
rzym sko ka to lic kiej po mię dzy wi ka -
rym a pro bosz czem i dzie ka nem.
Po nie waż wi ka ry na ra ził się swo je -
mu prze ło żo ne mu, na stą pi ły trud -
no ści w na le ży tym funk cjo no wa -
niu pa ra fii. Po śmier ci pro bosz cza
wier ni po sta no wi li przejść pod ju -
rys dyk cję Pol skie go Na ro do we go
Ko ścio ła Ka to lic kie go. Po cząt ko wo
Msze św. od pra wia ne by ły w sa li
Kół ka Rol ni cze go w Ba ża nów ce,
w któ rych bra li udział tak że wier ni
z Jać mie rza. Pierw szym ka pła -

nem na ro do wym, któ ry przy był do
Ba ża nów ki był ks. An to ni Pta szek.
W 1925 ro ku pro bo stwo ob jął 

ks. Apo li na ry Fi lar ski i wraz z Ko mi -
te tem Or ga ni za cyj nym przy stą pił
do bu do wy ko ścio ła w Ba ża nów -
ce. 13 li sto pa da 1926 ro ku Ba ża -
nów kę od wie dził sam Bi skup Fran -
ci szek Ho dur. Po bło go sła wił on
zwią zek mał żeń ski pań stwa Ko -
niecz nych oraz udzie lił sa kra men -
tu bierz mo wa nia 150 kan dy da tom.

War to za zna czyć, że ko ściół 
pa ra fial ny Naj święt sze go Ser ca
Pa na Je zu sa w Ba ża nów ce jest
naj star szą bu dow lą sa kral ną wy -
bu do waną przez wier nych Pol skie -
go Na ro do we go Ko ścio ła Ka to-
lic kie go w Pol sce. To obiekt drew -
nia ny o ma łym pre zbi te rium, za -
mknię tym trój bocz nie z bocz ną 
za kry stią. Dach ko ścio ła jest jed -
no ka le ni co wy z wie życz ką na sy -
gna tur kę. Dzwon ni ca me ta lo wa,
otwar ta z dwo ma dzwo na mi
z 1921 i 1993 ro ku.

Parafia pw. Najświętszego Serca Pana
Jezusa w Bażanówce

Jaćmierz
Pa ra fia po wsta ła na po cząt ku

lat 20. XX wie ku w wy ni ku kon flik tu
mię dzy miej sco wym wi ka riu szem
pa ra fii rzym sko ka to lic kiej, a bi sku -
pem prze my skim, w re zul ta cie cze -
go roz go ry cze ni wier ni po pro si li
o po moc ka pła na pol sko ka to lic kie go
z pa ra fii pw. Naj święt sze go Ser ca
Pa na Je zu sa w Ba ża nów ce, prze -
cho dząc jed no cze śnie do Pol skie -
go Na ro do we go Ko ścio ła Ka to lic kie -
go (od 1951 ro ku pod na zwą Ko -
ściół Pol sko ka to lic ki). Na le ży tu pod -
kre ślić, że miesz kań cy w du żej czę -
ści by li re emi gran ta mi ze Sta nów
Zjed no czo nych Ame ry ki Pół noc nej,
to też Pol ski Na ro do wy Ko ściół Ka to -
lic ki i je go ide olo gia by ły im zna ne
już od daw na (patrz: E. Ele row ski:
Pa ra fie Pol skie go Na ro do we go Ko -
ścio ła Ka to lic kie go w Pol sce na tle
hi sto rii, War sza wa 2011 s. 87).

W 1922 ro ku Jać mie rza nie wy sła -
li pe ty cję w spra wie za ło że nia na ich
te re nie pa ra fii na ro do wej, ale ów -
cze sny rząd nie wy ra ził na to zgo dy.
Do pie ro w 1925 ro ku w gmi nie Jać -
mierz uzy ska no zgo dę – ogra ni czo -
ną do od pra wia nia nabo żeństw pry -
wat nych. Pierw szą Mszę św. od pra -
wił tu taj Bp Fran ci szek Boń czak
(z USA) 25 stycz nia 1925 ro ku. Po -
cząt ko wo wspól no tę jać mier ską ob -
słu gi wał pro boszcz z Ba ża nów ki, ks.
Apo li na ry Fi lar ski. 

Sa mo dziel ną pa ra fię w Jać mie rzu
ery go wa no w la tach 30. XX wie ku.
Po II. woj nie świa to wej dusz pa ste -
rzo wa li tu: ks. Fran ci szek Ru miń ski,
ks. Jan Fir lej i ks. mgr Je rzy Uchman.
Mi mo że pa ra fia obec nie nie jest
licz na, to jed nak wier ni ak tyw nie
uczest ni czą w ży ciu li tur gicz nym
wspól no ty, a msze św. spra wo wa -
ne są co dzien nie. 

Pa ra fia pw. Naj święt sze go Ser ca Pa na
Je zu sa w Jać mie rzu

Jed ne z naj star szych pa ra fii Ko ścio ła Pol sko ka to lic kie go
w RP pw. Naj święt sze go Ser ca Pa na Je zu sa: w Po sa dzie 
Jać mier skiej i w Ba ża nów ce, po ło żo ne są w bli skiej od le gło ści
na Rze szowsz czyź nie w de ka na cie pod kar pac kim die ce zji
kra kow sko -czę sto chow skiej. W tym ro ku mi ja 104. rocz ni ca
ist nie nia oby dwu pa ra fii. 

Figura Matki Bożej w parafii w Jaćmierzu
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Wejście do kościoła
Bu dy nek ko ścio ła to nie zwy kłe miej sce róż -

nią ce się zna czą co od wie lu in nych obiek tów
uży tecz no ści pu blicz nej. Jest to bo wiem sank tu -
arium, czy li szcze gól na prze strzeń obec no ści 
Bo ga. Je go ist nie nie wy ra ża pa lą ca się w spo -
sób cią gły „wiecz na lamp ka”. Ta świe ca wska zu -
je, że w ta ber na ku lum znaj du je się Naj święt szy
Sa kra ment.

Po wej ściu do ko ścio ła sta je my więc w miej -
scu wy jąt ko wym. Pierw sza czyn ność, któ rą 
wy ko nu je my, to znak krzy ża czy nio ny dło nią
uprzed nio za nu rzo ną w wo dzie świę co nej. Ten
pro sty, lecz wy mow ny znak, przy po mi na
o chrzcie, a tym sa mym o przy na leż no ści do
Chry stu sa i Ko ścio ła.

Wnę trze ko ścio ła na zy wa ne jest sa crum – sfe -
rą świę to ści. To miej sce prze zna czo ne w spo sób
szcze gól ny do mo dli twy, a więc du cho we go spo -
tka nia z Pa nem. Dla te go też wszel kie in ne spra -
wy po zo sta wia się za drzwia mi świą ty ni. Bę dzie
to wy ra zem nie tyl ko sza cun ku dla Pa na, ale tak -
że in nych uczest ni ków te go wy jąt ko we go spo -
tka nia. War to tym bar dziej dać so bie i in nym
chwi lę na re flek sję i spo koj ne do świad cza nie Bo -
żej obec no ści.

Przygotowanie do Mszy Świętej
Msza Świę ta jest szcze gól ną for mą mo dli twy,

bo wiem to nie jed nost ka, ale ca ła wspól no ta wie -
rzą cych sta je przed Stwór cą, aby kar mić się Sło -
wem Bo żym i Cia łem Pań skim. Mi mo do mi nu ją -
ce go do świad cza nia obec no ści wspól no ty, nie
mo że za brak nąć oso bi ste go za an ga żo wa nia
każ de go z uczest ni ków. War to, za nim za brzmi
sy gnał roz po czę cia Li tur gii, za sta no wić się
nad wła sną in ten cją, któ rą chce się zło żyć Pa nu.
Pa mię taj my, że Msza Świę ta to nie tyl ko wsta -
wien nic two za du sze zmar łych. W tej szcze gól -
nej for mie du cho we go dia lo gu moż na pro sić,
dzię ko wać czy uwiel biać Wszech moc ne go
za wszyst ko, co dzie je się w ży ciu wier nych.
Spra wia to, że żad na Msza Świę ta, mi mo że
w swym prze bie gu nie mal iden tycz na, ni gdy nie
bę dzie ta ka sa ma jak po przed nie.

Prze szko dą na dro dze peł ne go sku pie nia są
róż ne go ro dza ju roz pro sze nia. My śli ludz kie mo -
gą biec do wie lu spraw i trosk ży cia co dzien ne -
go. War to rów nież i z te go czy nić swo ją mo dli -
twę. Moż na od da wać to Bo gu i pro sić o umoc -
nie nie przez Je go ła skę. Po mo cą w osią gnię ciu
du cho wej kon cen tra cji bę dą wszel kie go ro dza ju
ak ty wia ry. Dzię ki nim każ dy wier ny ma szan sę
do świad czyć bli sko ści Bo ga i w peł ni sku pić uwa -
gę na głę bo kiej ta jem ni cy, któ ra już za chwi lę
bę dzie ce le bro wa na.

Akt wiary
Wierzę w Ciebie, Boże żywy,
W Trójcy jedyny, prawdziwy.
Wierzę, coś objawił, Boże.
Twe słowo mylić nie może.

Przykłady aktów strzelistych:
● Pa nie, Ty wiesz wszyst ko, Ty wiesz, że Cię ko -

cham.
● Pa nie Je zu Chry ste, Sy nu Bo ga ży we go, zmi -

łuj się na de mną, grzesz ni kiem.
● Je zu, ci chy i po kor ne go ser ca, uczyń ser ca

na sze we dług Ser ca Twe go.
● Je zu, bądź te raz ze mną.

(cdn.)

Robert Sołtysiak

Kościół pw. Serca Jezusowego w Zamościu

PRZEWODNIK LITURGICZNY (2)

Nim zabrzmią
kościelne dzwony…
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Chrzest Jezusa
Nad Jordanem się niebo otwarło
I z Obłoku rozdartego światło
na kędziorach się wsparło,
na ustach łagodnych
i w oczach pogodnych zostało.
Chrzcicielowi broda i ręce drżały
I Gołębia błyskawicę jasną
wskazał uczniom
ze zdumienia zdrętwiałym,
kiedy w ogień zamieniała się woda.
Oto jest! W samotni czekany, 
obwołany głodnym prawdy tłumom,
przychodzący ratować co zginęło,
leczyć rany, aby Ojca Jego
dokonane było na tej ziemi dzieło.

(Paweł Heintsch,1924 – 2008)

Z prac Biskupa 
Wiktora Wysoczańskiego

W trosce o zachowanie      (57)

nienaruszonego depozytu wiary
Świętość Kościoła

Je śli mó wi my o świę to ści Ko ścio ła, mu si my
wie dzieć, że jest to – obok Jed no ści – jed na
z czte rech cech (no tae), któ rą wy raź nie przy pi -
su je się Ko ścio ło wi ja ko atry but już w No wym
Te sta men cie (Ef 5, 27) i któ ra jest sfor mu ło wa -
niem usta lo nym w naj star szych for mach Skła -
du Apo stol skie go.

Ko ściół jest świę ty – bo Trój je dy ny Bóg, w któ -
rym ma on swo je źró dło jest świę ty, a tak że dla -
te go, że On, ja ko je dy ny Świę ty, ob da rza jąc go
ży ciem, uświę ca w nim sam sie bie. I tak „świę -
tość Ko ścio ła jest świę to ścią ży cia da ne go mu
od Bo ga w Chry stu sie przez Du cha Świę te go.
Świę tość ta jest wiel ko ścią chry sto lo gicz no -
-pneu ma to lo gicz ną. Ozna cza bo wiem z jed nej
stro ny, że Ko ściół jest wy ję ty ze świa ta, jest „od -
świec czo nym świa tem” i na le ży do Bo skiej sfe -
ry. Z dru giej zaś stro ny, że Ko ściół jest świę ty
przez da ro wa ne mu ży cie, a więc jest „na ła do -
wa ny” Bo ską si łą i peł no moc nic twem, za po -
mo cą któ rych ma dzia łać w świe cie”. (cyt. Urs
Küry: Ko ściół sta ro ka to lic ki, Hi sto ria, Na uka,
Dą że nia, ChAT, War sza wa 1996).

Ko ściół – ja ko spo łecz ność zbaw cza – jest
świę ty w oso bach, któ re wie rząc, ko cha jąc, ma -
jąc na dzie ję, da ją się uświę cać przez ła skę Bo żą.
A więc świę tość Ko ścio ła jest też uświę ca-
niem je go człon ków. Dla te go uświę ca nie jest
za sad ni czym pro ce sem ko ściel nym. Szcze gól ne
prze ja wy święto -
ści Ko ścio ła (cha-
ry zma ty, cu da,
pro roc twa itd.) są
da ra mi nie przy -
słu gu ją cy mi w
spo sób ko niecz -
ny Ko ścio ło wi
rze czy wi ste mu,
ale praw do po -
dob nie przy słu -
gu ją cy mi Ko ś-
cio ło wi urze czy -
wist nio ne mu.

(cdn.)

Chrzest Chrystusa, rzeźba w marmurze, Francesco Mochi,
XVI w., Bazylika San Giovanni dei Fiorentinii, Rzym

Msza Św. w Krzykawie-Małobądzu

24 czerw ca ob cho dzi my Świę to Na ro dzin
św. Ja na Chrzci cie la, któ ry udzie lił chrztu
Je zu so wi Chry stu so wi i wska zał Go 
ja ko za po wia da ne go Zba wi cie la świa ta.

Refleksja
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Słyn ne pro ce sje Bo że go Cia ła
są nie tyl ko wy ra zem po boż no -
ści, ale tak że świa dec twem wia -
ry w re al ną obec ność Chry stu sa
w Eu cha ry stii. Pro ce sje są nie -
zwy kle barw ne i cie szą za rów no
oczy jak i du sze. Mi mo że świę to

ob cho dzo ne jest za wsze w czwar-
tek, po uro czy sto ści Trój cy Świę -
tej, to ter min uza leż nio ny jest od
te go, kie dy w da nym ro ku przy pa -
da Wiel ka noc.

Bo że Cia ło ob cho dzo ne jest
nie tyl ko w Pol sce, ale i tak że

w wie lu kra jach: w Au strii, Bo li wii,
Bra zy lii, Chor wa cji, Do mi ni ka nie,
Por tu ga lii, Try ni da dzie, To ba go,
USA oraz we Wło szech, Niem -
czech i we Fran cji. Świę to ma bo -
ga tą hi sto rię zwłasz cza w Pol sce,
gdzie na pro ce sje Bo że go Cia ła
od wie ków przy by wa ły tłu my.
Jed ność, któ rą do świad cza my
idąc w pro ce sji, szcze gól nie
umac nia na szą więź z Chry stu -
sem. Dziew czyn ki w bia łych
pierw szo ko mu nij nych stro jach
sy pią kwia ty, bi ją dzwo ny, ota -

6 RODZINA

Świę to Bo że go Cia ła ma na ce lu za ak cen to wa nie wia ry
i pu blicz ne uczcze nie przez wier nych Je zu sa Chry stu sa
w Naj święt szym Sa kra men cie. Jed no cze śnie wier ni od da -
jąc cześć Chry stu so wi dzię ku ją za ła ski pły ną ce przez ten
sa kra ment i prze pra sza ją Je zu sa za wszel kie znie wa gi wy -
rzą dzo ne przez ludz ką sła bość.

Uroczystość Najświętszego Ciała i Krwi Chrystusa
Boże Ciało 2025

Boże Ciało w Bażanówce, 2024 Procesja w Bolesławiu, 2024

Pocz ty sztan da ro we i fe re tro ny nie sio ne w pro ce sji Ba ża -
nów ka, 2024

Idzie my w pro ce sji za ka pła nem nio są cym zło ci stą Mon -
stran cję Żółkiew ka, 2024

Bo że Cia ło w Pa ra fii pw. Św. Ja ku ba Apo sto ła w Żół kiew ce, 2023 Bo że Cia ło w Bukownie, 2023



RODZINA 7

O Ło wi czu wzmian ko wa ła już
bul la pa pie ża In no cen te go II,
da to wa na na dzień 7 lip ca 1136 r.
W XII – XIII w. wzno sił się tu
kasz tel. Z ba dań ar che olo gicz -
nych wia do mo, że był to je den
z pierw szych gro dów pia stow -
skich. Wkrót ce wy dzie lo no z tych
ziem od dziel ne Księ stwo Ło wic -
kie. Pra wa miej skie Ło wicz otrzy -
mał jesz cze przed 1298 r. 

Ło wicz to wie lo wie ko wa hi -
sto ria i wie le cie ka wych za byt -
ków. Pierw szy kom pleks atrak -
cji tu ry stycz nych to Sta ry Ry -
nek, przy któ rym zlo ka li zo wa ny
jest za byt ko wy Ra tusz, Ko le gia -
ta Pry ma sow ska oraz Mu zeum
Ło wic kie mie szą ce się w daw -
nym, ba ro ko wym gma chu Księ -
ży Mi sjo na rzy. Bo ga ta ko lek cja
et no gra ficz na po zwa la prze śle -
dzić hi sto rię tej zie mi i jej miesz -
kań ców na prze strze ni wie ków.
Zbio ry obej mu ją ar te fak ty z wy -
ko pa lisk, zbro je, bro ń, ale też
por ce la nę, me ble, przed mio ty
co dzien ne go użyt ku. Na pię trze
zaś praw dzi wa fe eria barw –

stro je ło wic kie, sztu ka
ło wic ka, ma lo wa ne me -
ble. War to zaj rzeć na
No wy Ry nek – to je dy -
ny w kra ju i je den
z trzech w Eu ro pie ry -
nek w kształ cie trój ką ta,
z ka mie nicz ka mi po -
cho dzą cy mi z prze ło mu
XVIII i XIX wie ku.

Ło wicz to naj bar -
dziej ko lo ro we mia sto
w re gio nie.

Pro ce sja Bo że go Cia ła w Ło -
wi czu jest jed nym z naj więk -
szych wy da rzeń re li gij nych
w mie ście i atrak cją tu ry stycz ną.

Księ stwo Ło wic kie od daw na
ist nie je już tyl ko w pod ręcz ni -
kach do hi sto rii, ale je go współ -
cze śni miesz kań cy wciąż utoż -
sa mia ją się z kul tu rą ma te rial ną
swo ich przod ków Księ ża ków,
któ rej wy ra zem jest bo ga to
zdo bio ny, ko lo ro wy strój. Od
po nad 100 lat tra dy cja na ka -
zu je, aby za kła dać go na pro -
ce sję Bo że go Cia ła wy ru sza -

ją cą z ka te dry w Ło wi czu.
I dzię ki tej tra dy cji w 2014 r.
ob rzęd wpi sa no na Kra jo wą
Li stę Nie ma te rial ne go Dzie -
dzic twa Kul tu ro we go UNE SCO.

W pro cesji idą do ro śli i dzie ci,
bio rą w niej udział ca łe ro dzi ny. 

Tra dy cją sta ło się też, że te -
go dnia do Ło wi cza ścią ga ją
wier ni z in nych miej sco wo ści,
a tak że dy plo ma ci i piel grzy mi
z róż nych kra jów, dla któ rych
jest to szcze gól ne prze ży cie.

Ło wicz za chwy ca je dy ną
w swo im ro dza ju w Pol sce pro -
ce sją, ale w pa ra fiach Ko ścio ła
Pol sko ka to lic kie go od by wa ją
się nie mniej pięk ne pro ce sje
Bo że go Cia ła, któ re pre zen tu je -
my w nu me rze „Ro dzi ny”.

Z polskich tradycji

Łowicz to jedno z najstarszych miast w Polsce. Jego
nazwa wywodzi się bezpośrednio od słowa łowić (czyli
„polować” lub „las”, miejsce nadające się do polowania),
to stąd wyruszali na polowania piastowscy książęta.

Łowicz – kolorowa stolica polskiej wsi

Procesja Bożego Ciała w Łowiczu wpisana na
Krajową Listę Niematerialnego Dziedzictwa
Kulturowego UNESCO

N
A

R
O

D
O

W
Y

 I
N

S
T

Y
T

U
T

 D
Z

IE
D

Z
IC

T
W

A

cza ją nas cho rą gwie
i sztan da ry, ob ra zy,
śpie wa my pie śni re -
li gij ne. Stą pa jąc po
płat kach kwia tów
(nie kie dy na wet po
ca łych dy wa nach
kwia to wych) idzie -
my uli ca mi na szych
miast, mia ste czek
i wsi wszy scy ra zem
za Nim, nie sio nym
przez ka pła na w zło -
ci stej Mon stran cji
i dzie li my się ra do -
ścią two rząc spo -
łecz ność wie rzą -

cych, któ rzy przez swo ją wia rę
ma ją si łę do po ko na nia wszel kich
złych mo cy gro żą cych chrze ści -
jań stwu. Za trzy mu ją się sa mo -
cho dy, a prze chod nie wi ta jąc nas
po zdra wia ją klasz cząc w dło nie
lub ma cha jąc rę ką. Je ste śmy
wszy scy ra zem.

Uro czy stość Bo że go Cia ła ob -
cho dzo na jest w Pol sce od 1320
ro ku. W pro ce sji prze no si się
Mon stran cję do czte rech oł ta rzy,
przy któ rych od czy ty wa ne są
frag men ty Ewan ge lii. Mo dli my
się. Na za koń cze nie pro ce sji
udzie la ne jest bło go sła wień stwo
sa kra men tal ne.Bo że Cia ło w Bukownie, 2023



W każ dym na szym ko ście le jest ta kie miej sce,
prze waż nie w oł ta rzu głów nym, gdzie świe ci się
czer wo ne świa teł ko zwa ne „wiecz ną lamp ką”.
Ono mó wi nam, że tu taj w spe cjal nej szaf ce zwa -
nej ta ber na ku lum (co po ła ci nie ozna cza na miot
i na wią zu je do na mio tu, w któ rym Izra eli ci prze -
cho wy wa li Ar kę Przy mie rza) jest Naj święt szy Sa -
kra ment. To jest naj waż niej sze miej sce w każ dym
ko ście le. Po dob nie jest z na mi. Sa kra ment Eu cha -
ry stii jest nam da ny, aby stać się cen trum na sze go
ży cia. Chry stu s uta jo ny w Naj święt szym Sa kra -
men cie jest źró dłem ła ski i Peł nią, do któ rej ca łe
na sze ży cie zmie rza. 

Pod czas Mszy świę tej ka płan mó wi o prze mia nie
chle ba w Cia ło Chry stu sa i wi na w Je go Krew „Oto
wiel ka ta jem ni ca wia ry”. Pra gnąc w ja kiś spo sób wy -
ra zić tę ta jem ni cę sło wa mi okre śla my sa kra ment Eu -
cha ry stii róż ny mi na zwa mi, któ re w tro chę od mien ny
spo sób sta ra ją się nam przy bli żyć nie po ję tość te go
Chry stu so we go da ru. Mó wi my Naj święt szy Sa kra ment
lub sa kra ment Cia ła i Krwi Pań skiej. Je go spra wo wa -
nie na zy wa my Mszą świę tą, a je go przyj mo wa nie Ko -
mu nią świę tą. Jed nak za wsze cho dzi o ten sam sa kra -
ment, któ ry obok sa kra men tu chrztu i bierz mo wa -
nia za li cza ny jest do sa kra men tów wta jem ni cze nia
chrze ści jań skie go. Przy ję cie Chrztu, Bierz mo wa nia

i Eu cha ry stii da je nam
zjed no cze nie z Chry stu -
sem, na szym Od ku pi -
cie lem i Zba wi cie lem. 

Sa kra ment Eu cha -
ry stii roz wa żać na le ży
ja ko Mszę świę tą, ja ko
Ko mu nię świę tą i ja ko
obec ność Chry stu sa
w Naj święt szym Sa -
kra men cie, któ re mu
po przez róż ne for my
ad o ra cji od da je my
szcze gól ną cześć. 

Pi smo Świę te uczy
nas, że Eu cha ry stia
(z ję zy ka grec kie go „dzięk czy nie nie”) jest przede
wszyst kim sa kra men tem Chry stu so wej ofia ry, czy li
Mszą świę tą. Są czte ry opi sy usta no wie nia Eu cha ry stii
przez Pa na Je zu sa. Po da ją je: Ma te usz (26, 26-28), Ma rek
(14, 22-24) i Łu kasz (22,19-20). Jed nak uwa ża ny za
naj star szy w Pi śmie Świę tym opis usta no wie nia Eu cha -
ry stii znaj du je się w pierw szym li ście świę te go Paw ła
do Ko ryn tian: „Ja bo wiem otrzy ma łem od Pa na to, co
wam prze ka za łem, że Pan Je zus tej no cy, kie dy zo stał
wy da ny, wziął chleb i dzię ki uczy niw szy po ła mał i rzekł:
„To jest Cia ło mo je za was [wy da ne]. Czyń cie to na mo -
ją pa miąt kę”. Po dob nie, skoń czyw szy wie cze rzę, wziął
kie lich, mó wiąc: „Ten kie lich jest No wym Przy mie rzem
we Krwi mo jej. Czyń cie to, ile ra zy pić bę dzie cie, na
mo ją pa miąt kę”. Ile kroć bo wiem spo ży wa cie ten chleb
al bo pi je cie kie lich, śmierć Pań ską gło si cie, aż przyj -
dzie” (1Kor 11, 23-26). 

Je zus jest „Ba ran kiem Bo żym”, któ ry przez swo ją
śmierć na krzy żu sta je się ofia rą za grze chy ludz ko ści.
Eu cha ry stia jest nie tyl ko upa mięt nie niem tej ofia ry,
ale tak że jej uobec nie niem. Każ da Msza świę ta jest
po wtó rze niem czyn no ści i słów Chry stu sa z Wie czer -
ni ka. Na to miast je dy nej ofia ry krzy żo wej nie po wta -
rza. Chry stus „zło żyw szy raz na za wsze jed ną ofia rę
za grze chy, za siadł po pra wi cy Bo ga” (Hebr. 10,12).
Msza świę ta ofia rę krzy żo wą Chry stu sa uobec nia, ina -
czej mó wiąc czy ni obec ną mę kę, śmierć i zmar twych -
wsta nia Je zu sa. 

Msza świę ta jest naj waż niej szą mo dli twą Ko ścio ła.
Za wsze, kie dy jest spra wo wa na Eu cha ry stia, obec ny
jest Je zus Chry stus. Jest tak waż na dla Ko ścio ła i dla
każ de go z nas, że je ste śmy zo bo wią za ni pod grze -
chem cięż kim do udzia łu we Mszy świę tej w każ dą
nie dzie lę i świę ta. 

Każ da Msza św. jest Wiel kim Czwart kiem, Wiel -
kim Piąt kiem i Dniem Zmar twych wsta nia. Przy ję cie
Ko mu nii świę tej mo że my po rów nać do Bo że go Na -
ro dze nia i Be tle jem, któ re ozna cza „dom chle ba”.

8 RODZINA

Zaproszenie i dar – Najświętszy Sak

Najświętszy Sakrament, parafia pw. Św. Jana Chrzciciela 
w Świeciechowie Dużym
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Je zus przy szedł w Be tle jem na świat i za miesz kał
wśród nas ja ko Dziec ko, tak te raz przy cho dzi 
do nas pod czas Mszy świę tej do na szych serc
w Ko mu nii świę tej.

Jed ną z pa mią tek Pierw szej Ko mu nii Świę tej jest
ob ra zek, ja ki w tym dniu zo sta je nam wrę czo ny. Prze -
waż nie wie sza my go póź niej na ścia nie w do mu. Dla
mo je go ob raz ka słoń ce nie by ło ła ska we. Ca ły wy -
blakł, pra wie stra cił ko lo ry, a li te ry zu peł nie znik nę ły.
Przy po mi na mi jed nak nie ustan nie o dniu, w któ rym po
raz pierw szy w peł ni uczest ni czy łem we Mszy świę tej.
To do brze, że w tym zmie nia ją cym się świe cie pierw -
sza ko mu nia jest dla nas bar dzo waż ną uro czy sto ścią.
Nie któ rzy za rzu ca ją, że w tych uro czy sto ściach przy -
stą pie nie do Ko mu nii świę tej się gdzieś gu bi. Na plan
pierw szy wy su wa ją się przy go to wa nia, go ście i oczy -
wi ście pre zen ty. No cóż, taka jest lo gi ka świę to wa nia.
Je śli coś jest dla nas waż ne, za pra sza my ro dzi nę i go -
ści. Za pro szo nych trze ba ugo ścić. Po ja wia ją się pre -
zen ty. Pierw sza Ko mu nia jest wiel kim świę tem ro dzin -
nym, nie ste ty wie lu sta ra się po mniej szyć tę uro czy -
stość wy pły wa ją cą z wia ry uka zu jąc ją tyl ko od stro ny
pre zen tów, pie nię dzy i kosz tów, któ re trze ba wy ło żyć. 

O ko niecz no ści przyj mo wa nia Ko mu nii świę tej mó -
wi nam sam Pan Je zus: „Je że li nie bę dzie cie spo ży -
wa li Cia ła Sy na Czło wie cze go i nie bę dzie cie pi li Krwi
Je go, nie bę dzie cie mie li ży cia w so bie” (J6,53).

Tuż przed przy ję ciem Ko mu nii świę tej wy po wia da -
my sło wa: „Pa nie, nie je stem go dzien, abyś przy szedł
do mnie, ale po wiedz tyl ko sło wo a bę dzie uzdro wio -
na du sza mo ja”. Jest to na wią za nie do słów rzym skie -
go set ni ka, któ ry pro sił Je zu sa o uzdro wie nie swo je go
słu gi (por. Mt 8,8). Sło wa te pod kre śla ją, że Ko mu nia

świę ta jest da rem. Z jed nej stro ny w dzi siej szym świe -
cie wo li my mó wić o pra wach, któ re ma my. Idę do urzę -
du i do ma gam się te go, co mi się na le ży, a dar nie sie
w so bie nie pew ność – mo gę coś otrzy mać al bo i nie,
to do koń ca nie jest za leż ne ode mnie. Z dru giej stro -
ny dar, zwłasz cza od oso by ko cha nej, spra wia ty le ra -
do ści, kie dy do strze gam w nim mi łość. To dla te go ro -
dzi ce cie szą się z nieporadnych ry sun ków, któ re da ją
im dzie ci. Nie ry su nek jest waż ny, ale mi łość w nim za -
war ta. Chry stus w da rze Ko mu nii świę tej da je nam
z mi ło ści to, co ma naj cen niej sze go – Sa me go Sie bie.
Dla te go jest tak waż ne, aby przyj mo wać Ko mu nię
świę tą z czy stym ser cem, w sta nie ła ski uświę ca ją cej
bez grze chu cięż kie go. Za pra sza my przecież do swo -
je go ser ca na sze go Od ku pi cie la i Zbaw cę. Ko ściół nie
tyl ko za chę ca nas do uczest ni cze nia we Mszy świę tej
i przyj mo wa niu Ko mu nii świę tej, ale też chce za no sić
Chry stu sa obec ne go w Naj święt szym Sa kra men cie
do cho rych. Pa mię taj my o tym. Ża den ka płan nie od -
mó wi nam przyj ścia do cho re go z Ko mu nią świę tą.

Gdy przy cho dzi my do ko ścio ła, za cho wu je my się
z po boż no ścią i sza cun kiem, bo ma my świa do mość,
że to jest miej sce szcze gól nej obec no ści Chry stu sa
w Naj święt szym Sa kra men cie. Na sza ad o ra cja Je zu -
sa wy pły wa z wia ry, że Chry stus jest rze czy wi ście
i praw dzi wie obec ny pod po sta cia mi Chle ba i Wi na. 

Sa kra ment Eu cha ry stii jest cen trum ży cia Ko -
ścio ła. Przez udział w tym sa kra men cie zbli ża my
się do Chry stu sa, a przyj mu jąc Go w Ko mu nii
świę tej sta je się dla nas źró dłem du cho wej si ły
i jed no ści w Ko ście le, w każ dej na szej wspól no cie
pa ra fial nej. W tym sa kra men cie spo ty ka my się
z ży wym Chry stu sem, któ ry da je nam swo je Cia ło
i Krew na po karm, aby śmy mo gli trwać w Nim
i w Nim od na leźć sens ży cia. Eu cha ry stia – bi ją ce
ser ce Ko ścio ła.

ks. Krzysztof Fudala

rament (3)

Pierwsza Komunia Św. w parafii w Bukownie, 2024 r.



W Uczel ni dzia ła Eku me nicz ny
Uni wer sy tet Trze cie go Wie ku
(EUTW).

Eku me nicz ny Uni wer sy tet
Trze cie go Wie ku  ChAT to pierw -
szy i je dy ny o ta kim pro fi lu uni -
wer sy tet trze cie go wie ku w Pol -
sce. Je go twór cą – ini cja to rem
i za ło ży cie lem jest Pan Ro man
Mi cha lak, któ re mu przyświe ca ły
dwie głów ne idee: pierw sza,
cha rak te ry stycz na dla wszyst -
kich uni wer sy te tów trze cie go
wie ku, to ak ty wi zo wa nie osób
star szych i kon ty nu acja ich spo -
łecz nej ak tyw no ści; dru ga, nie -
zmier nie waż na, gdyż wpi su ją ca
się w pro ces eku me nicz ne go
po jed na nia, to stwo rze nie prze -
strze ni do bez po śred nich kon -
tak tów lu dzi o róż nych prze ko -
na niach re li gij nych lub po szu ku -
ją cych dróg oso bi ste go roz wo ju
du cho we go.

O roz mo wę na ten te mat 
po pro si li śmy Pa nią Ja ni nę
Cho iń ską, peł nią cą funk cję
Pre ze sa Za rzą du Eku me nicz -
ne go Uni wer sy te tu Trze cie go
Wie ku ChAT.

– Pa ni Pre zes, co jest ce lem
EUTW?

– Uni wer sy tet Trze cie go Wie -
ku ChAT umoż li wia oso bom
w „trze cim wie ku” z róż nych śro -
do wisk wy zna nio wych, usta-
wicz ne kształ ce nie i pro wa dze -
nie ak tyw ne go try bu ży cia po -
przez sta ły kon takt z na uką, kul -
tu rą i sztu ką, a tak że po przez

re kre ację i upra wia nie zdro we -
go try bu ży cia.

– Na czym po le ga je go wy -
jąt ko wość?

– Spe cy fi ka na sze go uni wer -
sy te tu do ty czy nie zwy kle waż ne -
go, cie ka we go i jed no cze śnie 
in tym ne go ob sza ru, ja kim jest re -
li gia i re li gij ność chrze ści jań ska.
Za le ży nam na sze rze niu idei
eku me ni zmu ro zu mia ne go ja ko
pro ces po zna wa nia się, zro zu -
mie nia ina czej wie rzą cych i prak -
ty ku ją cych, kształ to wa nia po -
staw to le ran cji i w za jem ne go
sza cun ku. Edu ka cja, bez po śred -
nie kon tak ty, dia log, współ dzia ła -
nie, spę dza nie cza su wol ne go
i gru po we za ję cia re kre acyj ne to
dro ga do po jed na nia, to le ran cji,
li kwi da cji ba rier, ste reo ty pów

i uprze dzeń, ja kie na war stwi ły
się mię dzy na szy mi wy zna nia mi
przez la ta.

– Jakie były początki?
– Uni wer sy tet po wstał 14 ma -

ja 2012 ro ku, a 23 paź dzier ni -
ka 2012 ro ku od by ła się pierw -
sza in au gu ra cja ro ku aka de mic -
kie go 2012/2013. Bo uni wer sy -
te ty trze cie go wie ku dzia ła ją po -
dob nie jak szko ły wyż sze. Rok
aka de mic ki po dzie lo ny jest na
dwa se me stry z prze rwą zi mo -
wą i let nią.

Licz ba uczest ni ków na na -
szych za ję ciach zmie nia się, lu -
dzie się wy kru sza ją, są cho rzy
i nie peł no spraw ni. Obec nie Uni -
wer sy tet li czy oko ło 100 człon -
ków. Za ję cia od by wa ją się w sie -
dzi bie ChAT w War sza wie przy
ul. Bro niew skie go 48.

– Kto może być członkiem
EUTW?

– Każ dy chęt ny w wie ku se nio -
ral nym. Pod czas przy ję cia no -
wych osób in for mu je my o za sa -
dach, ja kie u nas pa nu ją: 1. Ni ko -
go nie py ta my „skąd przy cho dzi”,
czy li o prze ko na nia re li gij ne
i w ogó le o sto su nek do re li gii,
trak tu je my to ja ko czy jąś spra wę
pry wat ną; 2. Nie ak cep tu je my
na fo rum uni wer sy te tu dys ku sji
po li tycz nych, bo to nie jest miej -
sce do te go, chce my unik nąć po -
dzia łów i kon flik tów.

– Jakie są zajęcia na EUTW?
– Za ję cia sta łe sta no wią pod -

sta wo wą for mę kształ ce nia,
do któ rych za li cza my wy kła dy,
spo tka nia in te gra cyj ne z róż -
nych oka zji, np. świąt ko ściel -
nych i wy da rzeń hi sto rycz nych
oraz se mi na ria w Mu zeum Li te -
ra tu ry, w tym warsz ta ty li te rac kie
z pi sa rza mi, po eta mi i kry ty ka mi
li te rac ki mi. Ma my wyj ścia do
te atrów, w któ rych przy słu gu ją
zniż ki.

10 RODZINA

Ekumeniczny Uniwersytet Trzeciego Wieku
Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej w Warszawie

Chrze ści jań ska Aka de mia Teo lo gicz na (ChAT) w War sza wie
to pu blicz na (pań stwo wa) eku me nicz na szko ła wyż sza,
kształ cą ca przy szłych du chow nych na po trze by Ko ścio łów
mniej szo ścio wych w Pol sce. Uczel nia po sia da dwa wy dzia -
ły: Wy dział Teo lo gicz ny, któ ry pro wa dzi stu dia w za kre sie
teo lo gii ewan ge lic kiej, pra wo sław nej, sta ro ka to lic kiej i pro te -
stanc kiej oraz Wy dział Na uk Spo łecz nych pro wa dzą cy  stu dia
na kie run ku: Ad mi ni stra cja, Pe da go gi ka i Pe da go gi ka Przed -
szkol na i Wcze snosz kol na.

Pani Janina Choińska, Prezes Zarządu
EUTW ChAT
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Na za ję ciach fa kul ta tyw nych
słu cha cze mo gą uczest ni czyć w:
lek to ra tach ję zy ka an giel skie go,
w za ję ciach fit ness i tań cu w krę -
gu w rytm mu zy ki; w ze spo łach
twór czych i sa mo kształ ce nio -
wych, jak ze spół li te rac ki, chór,
ze spół pla stycz ny, ku li nar ny oraz
ze spół tu ry stycz ny i w wy jaz dach
eku me nicz nych. Po za udzia-
łem w sta łych za ję ciach ist nie je
nurt nie for mal nych, to wa rzy skich
spo tkań. 

– Na czym po le ga ją Eku me -
nicz ne wy jaz dy stu dyj ne?

– Na szą tra dy cją są co rocz -
ne wy jaz dy do miejsc zwią za -
nych z dzia łal no ścią róż nych
Ko ścio łów chrze ści jań skich.
Za po zna je my się z hi sto rią da -
nej pa ra fii, przy oka zji zwie dza -
jąc ist nie ją ce w da nej miej sco -
wo ści za byt ki. W 2024 ro ku zor -
ga ni zo wa li śmy dwa ta kie wy jaz -
dy. Je den z nich miał miej sce
w dniach 8 – 9 ma ja, gdzie od -
wie dzi li śmy Gnie zno i zwie dzi li -
śmy Ba zy li kę Ka te dral ną oraz
Ko ściół Chrze ści jan Bap ty stów,
a w Ko ni nie Ko ściół Lu te rań ski.
Zwie dzi li śmy tak że Kór nik i Ro -
ga lin. W dniu 24 paź dzier ni ka
wy je cha li śmy do Ło wi cza i oko lic.
Spo tka li śmy się z pro bosz czem
pa ra fii Ko ścio ła Sta ro ka to lic kie -
go Ma ria wi tów w Lip ce, Pawłem
M. Michałem Wą sow skim, któ -
ry za po znał nas z hi sto rią ko -
ścio ła i ży ciem pa ra fii. Zwie dzi -
li śmy za byt ki Ło wi cza, Kier no -
zię i San ni ki.

– Jakie wykłady cieszą się
największą popularnością?

– Na pierw szym miej scu sztu -
ka i po dró że. Ja ko cie ka wost kę
po dam, że je den z na szych słu -
cha czy pro wa dzi dla nas wy kła -
dy z hi sto rii cy wi li za cji, hi sto rii po -
wszech nej i hi sto rii Pol ski. Aby
za spo ko ić np. za in te re so wa nia
var sa via ni stycz ne na szych słu -
cha czy, za pra sza my wy kwa li fi-
ko wa nych prze wod ni ków ze 
Sto wa rzy sze nia Prze wod ni ków
Tu ry stycz nych „Zło ta Kacz ka”
z wy kła da mi n/t hi sto rii i kul tu ry
War sza wy.

– Spo łecz ność „w trze cim
wie ku” ma wiel ki po ten cjał, to
nie tyl ko ich wie dza, ale i do -
świad cze nie ży cio we. Czy se -
nio rzy po tra fią ko rzy stać z te -
go ka pi ta łu np. przy roz wią zy -
wa niu kon flik tów, ja kie się
pew nie zda rza ją – lu dzie w tej
gru pie są prze cież do bra ni 
lo so wo?

– To jest wspa nia ła gru pa lu -
dzi, któ ra ma ogrom ny po ten cjał,
ma wiel ki ka pi tał, z któ re go ko -
rzy sta. Nie do pusz cza my do sy -
tu acji, któ re po wo do wa ły by kon -
flik ty, a je śli już do nich doj dzie,
to roz ma wia jąc po ko nu je my je,
wy cią ga jąc wła ści we wnio ski,
cza sa mi wręcz twór cze. Gru pa
po tra fi się do ga dać.

– Po ko le nie se nio rów bar dzo
po trze bu je oso bi stych kon tak -
tów z in ny mi ludź mi. Czy UTW
jest spo so bem na prze ciw dzia -
ła nie sa mot no ści?

– Świa do mość, że  jest ta kie
miej sce, gdzie moż na przyjść
i po roz ma wiać, mi ło i po ży tecz -
nie spę dzić czas oraz po znać
no wych, życz li wych lu dzi jest
dla se nio rów bar dzo waż na.
Wy mia na do świad czeń ży cio -
wych do ty czą cych zdro wia, ro -
dzi ny, wy jaz dów do sa na to rium,
po rad ku li nar nych i zwy kłych 
co dzien nych spraw zna czą co
wpły wa na pod wyż sze nie na -
stro ju se nio rów, na ob ni że nie
skut ków sta nów de pre syj nych.

Ostat nio za trud ni li śmy psy cho -
lo ga, z któ re go po rad mo gą ko -
rzy stać se nio rzy. To miej sce po -
zwa la znów po czuć się mło dym
du chem, po trzeb nym i speł nio -
nym.

– Ja kie są spo so by na oswa -
ja nie się z upły wem cza su?

– Nie zmien nie ak tyw ność na
róż nych po lach. Słu cha cze in te -
gru ją się w mniej szych gru pach,
zgod nie z ich za in te re so wa nia -
mi i – ma lu ją, śpie wa ją, two rzą
po ezję i pro zę. W ten spo sób 
re ali zu ją swo je po trze by, sym -
bo licz nie sta wia jąc ba rie rę swe -
mu wie ko wi. Na wet, jak dzia ła -
nia te wy ma ga ją spo rej pra cy, to
są to zma ga nia, któ re da ją wie -
le sa tys fak cji.

Po dob no na na ukę ni gdy
nie jest za póź no, a spo tka nia
z oso ba mi w po dob nym wie -
ku da ją po czu cie przy na leż -
no ści do gru py, i tym sa mym
eli mi nu ją po czu cie sa mot no -
ści, dla te go ser decz nie za pra -
szam no wych słu cha czy. Wy -
star czy przyjść do gma chu
ChAT we wto rek lub pią tek
w godz. 12:00 –13:00 do
pok. 16, za ła twić for mal no ści
i uczest ni czyć w za ję ciach.
Nasz te le fon służ bo wy to:
669 009 945.

– Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała

red. Ewa Śmiech

Zespół Wokalno-Muzyczny, Ekumeniczny Uniwersytet Trzeciego Wieku ChAT
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Ro dzi ce roz ma wia jąc ze so bą
czę sto się dzi wią, jak to jest, że ich
spo koj ne i po słusz ne do tąd dziec -
ko sta je się na gle aro ganc kie, prze -
mą drza łe i żad ne uwa gi do nie go
nie do cie ra ją. Kpi so bie z au to ry te -
tów (bo ta kich we dług nie go nie
ma). Ta ki jest wła śnie na sto la tek.
Czy wie my, cze go nie wol no ni gdy
mó wić na sto lat ko wi? Otóż mu si my
pa no wać nad słow nic twem i nie
mó wić, na przy kład: „Nie prze sa -
dzaj, in ni ma ją go rzej”, „Bę dzie do -
brze. Myśl po zy tyw nie”, „Weź się
w garść”. „To two ja wi na, je steś sła -
by”, „Za wio dłeś mnie”.

Trud no jest do trzeć do na sto lat -
ków, są zbun to wa ne i po pro stu
nie zno śne. Za wsze są na „nie”. Mi -
mo wszyst ko ko cha my je, ale czy
to wy star czy? Dzi siej sze na sto lat -
ki bar dzo się róż nią od tych
sprzed 30 czy 40 lat, in ny ma ją
świat wo kół sie bie i in ne wzo ry. 
Są mo że bar dziej bez po śred nie,
mą dre (in ter net swo je ro bi) i bar -
dzo „głod ne ży cia”. Na sto lat ki są
zwykle otwar te na świat i ma ją ty le
ener gii, że czę sto sa mi ro dzi ce za -
sta na wia ją się, czy do ro śli nie zo -
sta ją w ty le, a one nas wy prze dza -
ją, szyb ciej idą do przo du. Do ty czy
to nie tyl ko no wych tech no lo gii. To
nie praw da, że ni czym się nie in te -
re su ją i są le ni we. Trze ba przede
wszyst kim zdo być ich za ufa nie
i na uczyć się z ni mi roz ma wiać, wy -
słu chać spo koj nie i po świę cić im
wię cej cza su.

Słu cha jąc uważ nie na sto lat ka
nie na le ży prze ry wać je go wy po -
wie dzi, da jąc mu czas do swe go
ro dza ju prze mo wy. Oka zuj my mu
na sze uczu cia mi ło ści i sza cun ku
dla mło de go czło wie ka. To waż ne

w kon tak cie z na szym na sto let nim
dziec kiem. Utrzy muj my kon takt
wzro ko wy, nie pa trz my gdzieś
„w prze strzeń”, mów my „tak”, „ro -
zu miem”. Bu duj my do bre re la cje
z na sto lat kiem wła śnie przez roz -
mo wę. Nie lę kaj my się trud nych sy -
tu acji.

Je śli za uwa żasz, że na sze
dziec ko coś złe go ro bi, co nam się
nie po do ba, po sta raj się spo koj nie
mu wy tłu ma czyć, że je go za cho -
wa nie spra wia ci przy krość. Nie
pod no śmy gło su w dia lo gu, nie wy -
bu chaj my gnie wem, nie mów my
na przy kład „że kle pie bzdu ry”, nie
ob ra żaj my się. Te go ro dza ju za -
cho wa nie nie przy nie sie ocze ki wa -
nych przez nas efek tów, że dziec -
ko spo kor nie je. Wręcz prze ciw nie,
mo że my wów czas stra cić kon takt
z na szym roz mów cą. Re aguj my
spo koj nie, wie dząc że wła śnie
dzię ki roz mo wie mo że my się zo -
rien to wać, cze go ocze ku je nasz
na sto la tek, co jest ak cep to wa ne
przez nie go, a co nie.

Nie za wsze uda je się do ro słym
unik nąć oce nia nia. Choć mło dzi lu -
dzie przy zwy cza je ni są do by cia
oce nia nym, zwłasz cza je śli cho dzą
do szko ły, to jed nak to, ja kie in for -
ma cje o so bie otrzy mu ją od do ro -
słych wpły wa na ich po czu cie „by -
cia ak cep to wa nym, al bo nie”, a tym
sa mym na po czu cie ich bez pie -

czeń stwa. Nie po zo sta je rów nież
bez wpły wu na two rzą ce się u mło -
de go czło wie ka wy obra że nie
o tym, ja ki jest i w kon se kwen cji na
je go sa mo oce nę i po czu cie wła -
snej war to ści. To prze kła da się na
mo ty wa cję do osią gnięć i po dej mo -
wa nie ży cio wych wy zwań.

Prze ka za ne in for ma cje z na szej
stro ny po tra fią „do da wać skrzy deł”,
na to miast nie for tun nie sfor mu ło -
wa ne mo gą ra nić i „pod ci nać skrzy -
dła”. Czę sto zda rza się, że mło dy
czło wiek nie da je po znać po so bie,
że na sze sło wa go do tknę ły i uda -
je, że nic się nie sta ło. A tym cza -
sem jest on bar dzo wraż li wy na to,
w ja ki spo sób jest od bie ra ny przez
do ro słe go, a kry tycz ne oce ny trak -
tu je ja ko wy raz od rzu ce nia, ja ko
po twier dze nie te go, że so bie nie
ra dzi lub jest „do ni cze go”. I tu uwa -
ga! Ta ką oce nę mo że na wet za bie -
rać ze so bą w do ro słe ży cie.

Ze wzglę du na ten etap roz wo ju,
o któ rym tu mó wi my, mło dzi lu dzie
mo gą mieć kło po ty, jak na le ży

12 RODZINA

Z problematyki młodzieżowej
Na sto lat ki – etap przej ścio wy mię dzy dzie ciń stwem a do ro -
sło ścią ma miej sce mię dzy 14 a 19, a na wet 20 ro kiem ży cia.
Trze ba jed nak brać pod uwa gę tak że wcze sną fa zę do ra sta -
nia na szych dzie ci obej mu ją cą okres od 11 – 12 do 14 – 15
ro ku ży cia, gdyż jest to szcze gól nie waż ny czas w ży ciu na -
sto lat ka.

Trudne rozmowy z nastolatkami

Bunt nastolatka – jak reagować
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● Nad mier na dys cy pli na. Bez -
względ ne wy ma ga nie od dziec -
ka po słu szeń stwa.

Dzie ci – nasz wzór po słu szeń -
stwa – na któ rych cią ży cią gła pre -
sja wy peł nia nia po le ceń, mo gą sta -
wać się bun tow ni cze po za do mem,
pró bu jąc w ten spo sób od zy skać
kon tro lę nad wła snym ży ciem.

● Na do pie kuń czość w wy cho -
wa niu dzie ci.

Naj czę ściej do ty czy to wy rę cza -
nia dziec ka w co dzien nych za da -
niach, co mo że skut ko wać bra kiem
umie jęt no ści sa mo dziel ne go ra -
dze nia so bie w póź niej szym ży ciu
u na sze go dziec ka.

● Brak sta wia nia gra nic.

Usta wia nie gra nic jest fun da -
men tal ne dla zdro we go roz wo ju
dziec ka. Brak usta lo nych ja sno
ram za cho wa nia pro wa dzi do nie -

pew no ści, na sze dziec ko nie jest
pew ne, co jest ak cep to wa ne, a co
nie jest.

● Nie chęć do roz mów i słu -
cha nia te go, co dziec ko ma
do po wie dze nia.

Mo że to pro wa dzić u dziec ka
do alie na cji i po czu cia izo la cji. 
Po zwól my mu się wy po wie dzieć.
Roz mo wy po win ny być dwu -
stron ne.

● Igno ro wa nie uczuć dziec ka.

Dzie ci mu szą czuć, że ich uczu -
cia są waż ne dla ro dzi ca.

● Kry ty ka za miast chwa le nia.

Je że li bę dzie my wy łącz nie kry -
ty ko wać dziec ko, za miast do ce -
niać je go sta ra nia i osią gnię cia,
stra ci ono mo ty wa cję do dal sze go
dzia ła nia. 

(oprac. na pod sta wie No va Kid)

uwzględ niać po zy tyw ne i ne ga tyw -
ne aspek ty uwag, któ re są bar dziej
mo ty wu ją ce i uczą ce sa mo ak cep -
ta cji. Na le ży więc w roz mo wie od -
wo ły wać się do za cho wa nia, a nie
do oso by. Na przy kład, za miast
mó wić „Je steś bez myśl ny w tym,
co ro bisz, le piej po wie dzieć: To, co
ro bisz, wy ma ga, mo im zda niem,
lep sze go prze my śle nia. Na przy -
kład, za miast po wie dzieć: Ty za -
wsze w ten spo sób ro bisz, le piej
po wie dzieć: Zło ści mnie, kie dy to
ro bisz. Za miast: To jest złe roz wią -
za nie. Le piej: To zada nie by ło by 
le piej roz wią za ne, gdy by itd. A więc
opi sy wa nie, a nie oce nia nie. Za -
miast: Je steś świet ny w roz wią zy -
wa niu za dań. Le piej: To do brze
roz wią za ne za da nie. Za miast: Źle
roz wią za łeś to za da nie. Le piej:
Wy bra łeś do brą me to dę roz wią za -
nia za da nia, jed nak coś po szło nie
tak z ob li cze nia mi. Za miast: Źle się
za cho wa łeś. Le piej: Zło ści ło mnie
two je za cho wa nie.

Na pew no roz mo wy z na sto -
lat ka mi są trud ne, ale dzię ki na -
szym do brym relacjom, mo że-
my le piej po znać na sze wcho -
dzą ce w do ro słe ży cie dziec ko.
Bądź przy nim, aby wy ro sło na
szczę śli we go czło wie ka. Po wo -
dze nia!

*  *  *

Wy cho wa nie dziec ka  to bar dzo wy ma ga ją ce za da nie, przed
któ rym sta ją ro dzi ce. Bar dzo czę sto zda rza się, że mi mo naj -
lep szych in ten cji z na szej stro ny, po peł nia my błę dy, któ re
mo gą wpły nąć na roz wój na sze go dziec ka, za nim sta nie się
na sto lat kiem. Te nie świa do me po mył ki mo gą wy ni kać z róż -
nych po wo dów, ta kich jak: stres, brak wie dzy czy też wzo ry
z wła sne go dzie ciń stwa. Oto kil ka przy kła dów błę dów ro dzi -
ciel skich po peł nia nych wo bec dziec ka:

Zanim stanie się
nastolatkiem

Żródła: 
Focus.pl; Rozwój dziecka;
Klinika dla młodzieży
Oaza edukowisko.pl
madraochrona.pl
cbt.pl>poradnia; Smyk, dlaucznia.pl

Py tam – ABC 
ks. Ja na Twar dow skie go

(2002 r.)
Jak upro ścić wszyst ko za pła -
kać, jak nie szu kać in ne go 
sie bie?
Jak nie wie dzieć w sam raz
i za du żo, ani tro chę już i zu -
peł nie?
Jak bie dron kę osło nić rę ką, jak
pa ty kiem ry so wać wzru sze -
nie?
Jak Je zu sa przy bli żyć tym
wszyst kim, któ rym dzi siaj zgłu -
pia ło su mie nie?
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Ro lą oj ca w ro dzi nie jest
przede wszyst kim da wa nie do -
bre go przy kła du i wy cho wa nie
mo ral no -re li gij ne. Oj ciec jest
wzor cem dla dziec ka, a je go oj -
co stwo jest ob ra zem oj co stwa
Bo ga, Oj ca Przed wiecz ne go.
Oj co stwo jest fun da men tal nym
do świad cze niem męż czy zny.
U pod staw od po wie dzial ne go
oj co stwa mu si le żeć doj rza łość
męż czy zny – mę ża i oj ca.

Oj ca ro dzi ny nie mo że za -
brak nąć w pro ce sie wy cho wa -
nia. Wzo ro we oj co stwo w ro dzi -
nie ka to lic kiej po le ga na: wzię ciu
od po wie dzial no ści za po czę te
ży cie, udzia le w wy cho wa niu
dzie ci w du chu mą drej mi ło ści,
pra cy  za pew nia ją cej byt i bez -
pie czeń stwo w ro dzi nie, na
przy kład nej doj rza łej po sta wie
chrze ści jań skiej. Wzo rem do -
bre go oj ca jest Świę ty Jó zef.

14 RODZINA

23 czerwca – Dzień Ojca

Ojcostwo to podróż
trwająca całe życie

S Wydział Nauk Społecznych

Administracja – studia I stopnia
Pedagogika – studia I stopnia (stacjonarne)
● Pedagogika opiekuńcza w środowisku wielokulturowym
● Pedagogika resocjalizacyjna i międzykulturowa

Pedagogika – studia II stopnia (stacjonarne)
● Pedagogika resocjalizacyjna i profilaktyka społeczna

● Pedagogika szkolna z elementami terapii pedagogicznej
● Pedagogika społeczno-kulturowa

Pedagogika przedszkolna i wczesnoszkolna
– jednolite studia magisterskie (stacjonarne)
● Wczesna edukacja i pedagogika opiekuńcza
● Wczesna edukacja z nauczaniem języka angielskiego

w przedszkolu i klasach I-III
Studia realizowane w trybie dla osób pracujących
● Pedagogika resocjalizacyjna i międzykulturowa 

– studia I stopnia
● Pedagogika resocjalizacyjna i profilaktyka społeczna

– studia II stopnia

Szkoła Doktorska ChAT
● w dziedzinie nauk teologicznych w dyscyplinie nauki

teologiczne
● w dziedzinie nauk społecznych w dyscyplinie pedagogika

T Wydział Teologiczny

Wybierz świadomie
swoją przyszłość. 

Zapisz się na studia!

Teologia 
● Teologia ewangelicka – studia stacjonarne I i II stopnia
● Teologia prawosławna – studia stacjonarne 

I i II stopnia
● Teologia starokatolicka– studia stacjonarne I i II stopnia
● Teologia protestancka– studia stacjonarne I stopnia
● Teologia tradycji wyznaniowych – studia stacjonarne

II stopnia

Chrze ści jań ska Aka de mia Teo lo gicz na jest uczel -
nią pań stwo wą z 70-let nią tra dy cją. Ofe ru je my
bez płat ne stu dia akre dy to wa ne przez PKA.

♥ „Ojca nie można sobie
wybrać. Na szczęście moja
mama ma dobry gust.”

Autor nieznany

♥ „Tato, nauczyłeś mnie, że siła to nie mięśnie, ale
charakter.” Autor nieznany

♥ „Każda córka zasługuje na tatę, który będzie dla niej
bohaterem. Ja miałam to szczęście.” Autor nieznany

♥ „Człowiek nie rodzi się tatą. Rodzi się ojcem, 
który staje się tatą w setkach tysięcy drobnych chwil.” 

Edith Griffin

♥ „Mądry ojciec to taki, który zna własne dziecko.”
William Szekspir

♥ „Matki dają naszemu duchowi ciepło, 
a ojcowie – światło.” Jean Paul Sartre

Te pięk ne sen ten cje do sko na le
po ka zu ją, jak waż ną ro lę w ży ciu
dziec ka od gry wa oj ciec. Każ da
z nich mo że być in spi ra cją do po -
wie dze nia „dzię ku ję” w wy jąt ko -

wy spo sób. Je śli szy ku je cie ja-
kąś nie spo dzian kę z oka zji Dnia
Oj ca, war to do łą czyć do niej ta ką
mi łą, mą drą czy wzru sza ją cą wia -
do mość.
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Wy daw ca: Spo łecz ne To wa rzy stwo Pol skich Ka to li ków. In sty -
tut Wy daw ni czy im. An drze ja Fry cza Mo drzew skie go. Re da gu -
je Ko le gium. Ad res re dak cji: ul. Balonowa 7, 02-635 War sza -
wa, tel. (22) 848-07-51. Re dak cja przyj mu je ko re spon den cję 
e -ma ilem: re dak cja@po lkat.com.pl i nie zwra ca tek stów nie za -
mó wio nych oraz za strze ga so bie pra wo ich re da go wa nia i skra -
ca nia. Skład: Fotoskład. Druk: KRM. Nakład: 1300 egz.

RODZINA
Więcej informacji z życia Kościoła:

www.polskokatolicki.pl
facebook.com/Kościół-Polskokatolicki-w-RP 

Kontakt z Kurią Biskupią Kościoła
Polskokatolickiego w RP:

e-mail polskokatolicki@pnet.pl

Modlitwa
o Powołania Kapłańskie

War gi ka pła na bo wiem po win ny strzec wie dzy,
a wte dy po ucze nia bę dą szu ka li u nie go, bo jest
on wy słan ni kiem Pa na Za stę pów.

(Mal 2,7)

W czerw cu Ko ściół prze ży wa wie le uro czy s-
to ści, mię dzy in ny mi dzię ku je my Chry stu so wi
za dar Eu cha ry stii, któ ra jest spra wo wa na 
w Ko ście le dzię ki ka pła nom. Speł nia ją oni po -
le ce nie Chry stu sa „Idź cie na ca ły świat i gło ście
Ewan ge lię wszel kie mu stwo rze niu!” (Mk 16, 15).
Dzię ku je my wszyst kim Du chow nym za ich 
wia rę, od da nie i mi łość, któ ry mi ob da rza ją 
wspól no ty im po wie rzo ne i ca ły Ko ściół,
a w szczegól no ści świę tu ją cym ju bi le usz 
ka płań stwa:

Księdzu
Marianowi Kowalczykowi

w 60. rocznicę święceń kapłańskich (19 czerwca)

Księdzu Dziekanowi 
dr. Mieczysławowi Piątkowi

w 45. rocznicę Jego święceń kapłańskich (25 maja)

Księdzu
Tadeuszowi Budaczowi

w 30. rocznicę święceń kapłańskich (6 czerwca)

Księdzu Infułatowi
Julianowi Kopińskiemu 

w 20. rocznicę  Jego święceń kapłańskich (5 czerwca)

Niech Bóg ob da rza Ka pła nów si łą do dal szej
po słu gi, da im ra dość, a Duch Świę ty nie ustan -
nie pro wa dzi i na peł nia swo imi da ra mi. 

Pa nie Je zu, da łeś swo im dzie ciom po karm du -
cho wy na dro gę ży cia, wspo móż ka pła nów, któ -
rym po wie rzy łeś tro skę o Swój Dom. Pro si my
Cię Pa nie, abyś wspie rał usta no wio nych dla
Two je go lu du pa ste rzy, oka zy wał im nie ustan -
nie Swo ją ła skę i kie ro wał ich ży ciem dla do bra
Ko ścio ła Pol sko ka to lic kie go.

Amen

Duchowni obchodzący jubileusz święceń kapłańskich 2025

Wszechmogący Boże, daj Kościołowi Twemu
wiernych, bogobojnych i przykładnych kapłanów.
Niech wierni Twojemu Słowu, z wielką mocą
głoszą Ewangelię, a Sakramenty święte
sprawują zgodnie z ustanowieniem Chrystusa,
który jest prawdziwą Głową Kościoła
Niech umacniani darami Ducha Świętego 
z miłością, radością, cierpliwością 
i wytrwałością niosą poselstwo Zbawienia,
którego dokonał Jezus Chrystus,
Twój Syn, a nasz Pan, 
który z Tobą i Duchem Świętym
żyje i króluje przez wszystkie wieki wieków.

Amen
Królowo Apostołów, módl się za nami
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1 czerwca – Międzynarodowy Dzień Dziecka

RODZINA – dzieciom
W Dniu Święta Dziecka życzymy Wam, drogie Dzieci:
● Aby ście ni gdy nie prze sta wa ły za da wać py tań

i szu kać od po wie dzi. Niech Wasza cie ka wość
pro wa dzi Was do no wych od kryć.

● Że by ście by ły za wsze uśmiech nię te i szczę śli we, bo
uśmiech dziec ka roz świe tla ca ły świat

● Aby ście za wsze by ły otwar te na po -
dzi wia nie świa ta i do strze ga ły do bro
w in nych lu dziach.

● Że by ście umiały od róż nić pięk no od brzy do ty, a do bro od zła.

Życzymy Wam szczęścia w życiu i ufności w Bożą opiekę. Redakcja
Na zdjęciach: Dzieci z niektórych naszych parafii, takich jak: Krzykawa-Małobądz, Łódź, Bażanówka, Gródki, Toruń, Bukowo
Morskie i Kotłów (Facebook)


